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przeszyły pierś przechadzającego się z żoną i cór­
kami bojownika sprawy wolności. Zabójcy uciekli. 
Jakieś tajemnicze siły, rzucające posiew nieszczęść 
i katastrof, wykonały wyrok śmierci na człowieku 
oskarżonym o to, że niósł przodem wielką pocho­
dnię światła i szczęścia.

W ostatniej chwili, dzienniki petersburskie do­
noszą, że władze policyjne przyznają, iż Herzen-

landyi za Petersburgiem). Załączona obok por­
tretu posła Herzensteina fotografia, przedstawia 
właśnie scenę z takiego meetingu w Terjokach.

W Moskwie odbyły się w tych dniach tłumne 
demonstracye ku czci zabitego, przed jego mie­
szkaniem.

zupełnie już przestano najmować, i kapela ta za­
czyna na siebie zarabiać, pozyskując ogólną sym- 
patyę. .

Orkiestra więc strażacka zajmuje obecnie s ta ­
nowisko kapeli miejskiej, które posiada wiele za­
chodnich miast (w Paryżu orkiestra gwardyi mu­
nicypalnej, w Krakowie Harmonii, w Wiedniu stra­
żacka) i prawdopodobnie byt jej jest już ustalony.

Echa Dumy: Po rozwiązaniu Dumy rosyjskiej posłowie cłiwilowo obradujący poufnie w Wyborgu w Finlandyi, informują korespondentów dzienników politycznych o treści powziętych
przez siebie uchwał.

stein padł ofiarą spisku. 22 osoby podejrzane o u- 
dział w tym spisku potwornym, podobno aresztowano.

W Terjokach zbrodnia ta nikczemna wywołała 
doraźnie w ielk ie oburzenie. Na publicznym meetin­
gu Finlandczycy protestowali głośno przeciwko 
podobnym mordom z za płota na ich terytoryum 
(Terjoki są pierwszą stacyą już w obrębie Fin-

Orkiestra strażacka warszawska.
Od czasu zgrania się niedawno założonej w W ar­

szawie orkiestry strażackiej pod batutą kapelmi­
strza, p. Sielskiego, orkiestra ta, -składająca się 
z samych Polaków, brana jest na wszelkie zaba­
wy publiczne zamiast orkiestr wojskowych, które

Katastrofa na wystawie w Medyolanie.
Katastrofa w Medyolanie, o której doniosły 

depesze, dotknęła przedewszystkiem międzynaro­
dową wystawę sztuki. Wspaniałe budynki, w któ­
rych pomieszczono dzieła sztuki stosowanej, leżą 
obecnie w gruzach. Dział austryacki pozostał nie-

O rkiestra strażacka w arszaw sk a: Dzielna kapela straży ogniowej warszawskiej, ze swym dyrektorem, p. Aleksandrem Sielskim (w białym kitlu) pośrodku. Na Jpierwszym planie 
siedzą od lewej strony: ogniomistrze kap. Pieczko i St. Dunin, naczelnik straży brandmajor Anatol Sudrawski; ogniomistrzejkap. Łosiewski i Isajenko.


